PROTOKÓŁ NR V/2015


V sesji Rady Miasta Bolesławiec odbytej w dniu 25 marca 
2015 r. w Sali Rajców Ratusza – Rynek 41, II p., pod przewodnictwem radnego Jarosława Kowalskiego – Przewodniczącego Rady Miasta.


Sesję rozpoczęto o godz. 9.00
Sesję zakończono o godz. 14.55

 
Ustawowy skład Rady – 21 radnych.

Obecnych wg listy obecności było 19 radnych.

Nieobecni  radni – Adam Biesiadecki, Renata Fredyk.   


Ponadto w sesji udział wzięli:
			
1. Piotr Roman				- Prezydent Miasta
2. Iwona Mandżuk-Dudek			- I Z-ca Prezydenta Miasta 
3. Kornel Filipowicz				- II Z-ca Prezydenta Miasta
4. Mirosława Mitek				- Skarbnik Miasta
5. Jerzy Zieliński				- Sekretarz Miasta 
6. Krystyna Miadziołko			- Radca Prawny Urzędu Miasta
7. Ewa Łomnicka 				- Prokurator Rejonowy w       Bolesławcu
8. Jolanta Boroch				- Powiatowy Inspektor Sanitarny
9. Henryk Stefanko				- Komendant Powiatowy Policji  
10.  Grzegorz Kocon				- Komendant Powiatowy Państwowej Straży Pożarnej 
11.  Kamila Chalewicz - Pudłowska	- Komendant Straży Miejskiej 
12.  Przedstawiciele kadry kierowniczej Urzędu Miasta, jednostek organizacyjnych Gminy Miejskiej oraz goście V sesji
13. Media - prasa, radio, telewizja


(Listy obecności radnych oraz gości stanowią załączniki nr 1 i nr 2)

	
	Przed rozpoczęciem sesji Przewodniczący Rady Miasta oddał głos Wicestaroście Bolesławieckiemu Marianowi Haniszewskiemu – który złożył 
władzom miasta oraz wszystkim zebranym życzenia z okazji nadchodzących Świąt Wielkiej Nocy. 

	Następnie Przewodniczący Rady Miasta wspólnie z Prezydentem Miasta złożył podziękowania Panu Emilowi Zającowi za dziesięcioletnią pracę na stanowisku Komendanta Straży Miejskiej w Bolesławcu. Jednocześnie przywitali nową Komendant Straży Miejskiej w Bolesławcu – Panią Kamilę Chalewicz-Pudłowską. Przewodniczący Rady Miasta poinformował, że Pan Emil Zając objął funkcję Prezesa Zarządu Towarzystwa Budownictwa Społecznego Sp. z o.o. w Bolesławcu. 

	W dalszej części Przewodniczący Rady Miasta podziękował wraz 
z Prezydentem Miasta Pani Ilonie Sucheckiej – byłej Prezes Towarzystwa Budownictwa Społecznego Sp. z o.o. w Bolesławcu. 

 
Przebieg sesji:


Ad 2. Zapoznanie Rady z porządkiem obrad V sesji. 
   

Ustalony porządek obrad V sesji radni otrzymali 
w zawiadomieniach, w terminie statutowym.

Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada Miasta przyjęła porządek obrad V sesji w następującym brzmieniu:
1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.
2. Zapoznanie Rady z porządkiem obrad V sesji.
3. Przyjęcie protokołu IV sesji Rady Miasta odbytej w dniu 25 lutego
2015 r. 
4. Sprawozdanie z wykonania uchwał Rady Miasta Bolesławiec podjętych 
na IV sesji Rady Miasta Bolesławiec, odbytej w dniu 25 lutego 2015 r.  
5. Informacje:
5.1. Prezydenta Miasta o ważniejszych działaniach podjętych w okresie  międzysesyjnym.
5.2. Przewodniczącego Rady Miasta o ważniejszych działaniach podjętych 
w okresie międzysesyjnym.
6. Informacja o stanie porządku i bezpieczeństwa publicznego za 2014 rok:
a) Komendanta Powiatowego Policji, 
b) Prokuratora Rejonowego,
c) Powiatowego Inspektora Sanitarnego,
d)	Wojewódzkiego Inspektora Sanitarnego w zakresie badań nad podmiotami z terenu miasta, które nie mogą być kontrolowane przez Powiatowego Inspektora Sanitarnego,
e) Komendanta Powiatowego Państwowej Straży Pożarnej.
7. Sprawozdanie z działalności Straży Miejskiej.
8.	Sprawozdanie z realizacji Miejskiego Programu Profilaktyki 
i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii.
9.	Sprawozdanie z realizacji Programu Współpracy Gminy Miejskiej Bolesławiec z podmiotami prowadzącymi działalność pożytku publicznego.
10. Projekty uchwał Rady Miasta:
10.1. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego przy ul. 
J. Matejki w Bolesławcu,
10.2. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego przy ul. Grunwaldzkiej w Bolesławcu,
10.3.  w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego przy ul. Bohaterów Getta w Bolesławcu,
10.4.  w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego przy ul. Wł. Łokietka w Bolesławcu,
10.5.  w sprawie uchwalenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenów zlokalizowanych w mieście Bolesławcu, obejmującej obszar położony w kwartale ulic: Leśna – Śluzowa – Obrońców Westerplatte – P. Skargi, obszar położony przy ul. Lubańskiej oraz obszar położony w kwartale ulic: Orla – Kwiatowa – Gdańska – Rajska,
10.6.  w sprawie uchwalenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego przy ulicy II Armii Wojska Polskiego w Bolesławcu,
10.7.  w sprawie uchwalenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego przy osiedlu Przylesie 
w Bolesławcu,
10.8.  w sprawie przyznania najemcy pierwszeństwa w nabyciu nieruchomości stanowiącej własność Gminy Miejskiej Bolesławiec,
10.9.  w sprawie wyrażenia zgody na udzielenie bonifikaty od ceny sprzedaży lokalu mieszkalnego nr 10, położonego w budynku Nr 34 przy ul. Bolesława Chrobrego w Bolesławcu,
10.10.  w sprawie zmiany uchwały Nr XLVII/400/2002 Rady Miejskiej 
w Bolesławcu z dnia 26 lutego 2002 r. dotyczącej zasad gospodarowania nieruchomościami stanowiącymi własność Gminy Miejskiej Bolesławiec,
10.11.  w sprawie przyjęcia Programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobiegania bezdomności zwierząt na terenie Gminy Miejskiej Bolesławiec na 2015 r.,
10.12.  w sprawie wyrażenia zgody na włączenie w granice Wałbrzyskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej „Invest-Park” działek o nr 35 i 38 
w obrębie Bolesławiec – 1,
10.13.  w sprawie zmiany Uchwały Nr XXXI/272/08 Rady Miasta Bolesławiec 
z dnia 26 listopada 2008 r. w sprawie utworzenia Miejskiego Zespołu Ekonomiczno – Administracyjnego w Bolesławcu,
10.14.  uchylająca uchwałę w sprawie zaciągnięcia kredytu,
10.15.  w sprawie udzielenia pomocy finansowej Powiatowi Bolesławieckiemu, na realizację zadania pn.: „Przebudowa ul. Kubika w mieście Bolesławiec – I etap”,
10.16.  w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Miejskiej Bolesławiec na lata 2015-2024,
10.17.  w sprawie zmian w budżecie miasta na 2015 r.
11. Interpelacje, zapytania i wnioski radnych.
12. Sprawy organizacyjne:
12.1. Informacje bieżące dla Rady Miasta.
13. Odpowiedzi na interpelacje, zapytania i wnioski radnych. 


Ad 3. Przyjęcie protokołu IV sesji Rady Miasta odbytej w dniu 25 lutego 2015 r.


Zgodnie ze Statutem Miasta Bolesławiec protokół IV sesji Rady Miasta odbytej w dniu 25 lutego 2015 r. był wyłożony do wglądu w Referacie Organów Gminy Miejskiej – oraz w czasie obecnej sesji.

Protokół został przyjęty bez zmian i poprawek.  

Ad 4. Sprawozdanie z wykonania uchwał Rady Miasta Bolesławiec podjętych na IV sesji Rady Miasta Bolesławiec, odbytej w dniu 25 lutego 2015 r.    


Pisemne sprawozdanie na w/w temat radni otrzymali przed sesją,                      w terminie statutowym.

W/w sprawozdanie Rada Miasta przyjęła jednogłośnie, tj. 19 głosami „za”, do akceptującej wiadomości. 

SPRAWOZDANIE – zał. nr 3

Ad 5. Informacje:

5.1. Prezydenta Miasta o ważniejszych działaniach podjętych w okresie międzysesyjnym. 

Prezydent Miasta Piotr Roman przedstawił informację 
o ważniejszych działaniach podjętych w okresie międzysesyjnym. 
         				
      INFORMACJA – zał. nr 4 


Głos w dyskusji zabrał radny Arkadiusz Krzemiński.

Następnie głos zabrał Prezydent Miasta Piotr Roman. 

    Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada w/w informację przyjęła do wiadomości. 


5.2. Przewodniczącego Rady Miasta o ważniejszych działaniach podjętych                     w okresie międzysesyjnym. 

Informację przedstawił Przewodniczący Rady Miasta Jarosław Kowalski,  który poinformował, że:
- uczestniczył w obchodach Narodowego Dnia Pamięci Żołnierzy Wyklętych,
- uczestniczył we mszy świętej w intencji Żołnierzy Wyklętych oraz w apelu pod pomnikiem Polski Walczącej z asystą kompanii honorowej 23. Śląskiego Pułku Artylerii,
- w dniach 14 – 15 marca br. uczestniczył w X Mistrzostwach Dolnego Śląska Radnych w Piłce Nożnej. Drużyna złożona z radnych Bolesławca, Nowogrodźca, Osiecznicy zajęła II miejsce,
- uczestniczył w obchodach święta 23. Śląskiego Pułku Artylerii,
- uczestniczył w obchodach Światowego Dnia Inwalidów i Ludzi Niepełnosprawnych, zorganizowanych przez Stowarzyszenie Osób Niepełnosprawnych w Bolesławcu,     
- zwołał V sesję Rady Miasta Bolesławiec;
- Komisje stałe Rady Miasta odbyły swoje posiedzenia w dniach 18 
i 24 marca br., na których zaopiniowały skierowane na dzisiejszą sesję projekty uchwał;
- uczestniczył w posiedzeniu Komisji Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych oraz we wspólnym posiedzeniu Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa oraz Komisji Rozwoju Gospodarczego 
i Finansów,
- podczas dyżurów przyjmował interesantów. 


Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada w/w informację przyjęła do akceptującej wiadomości. 



Ad 6. 	Informacja o stanie porządku i bezpieczeństwa publicznego za 2014 rok:

	
a) Komendanta Powiatowego Policji,

Jako pierwszy informację o stanie porządku i bezpieczeństwa publicznego za 2014 rok przedstawił Komendant Powiatowy Policji 
w Bolesławcu Henryk Stefanko. 

     							           informacja – zał. nr 5


	W dyskusji – obok Przewodniczącego Rady Miasta Jarosława Kowalskiego - udział wzięli radni: Zdzisław Abramowicz, Eugeniusz Kowalski, Jan Leon Stasiak, Dariusz Mucha, Dariusz Filistyński. 

Dalej głos zabrał Komendant Powiatowy Policji w Bolesławcu Henryk Stefanko.  

Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada Miasta przyjęła powyższą informację do wiadomości.  



b) Prokuratora Rejonowego w Bolesławcu,

Informację o stanie porządku i bezpieczeństwa publicznego za 2014 rok przedstawiła Prokurator Rejonowy Ewa Łomnicka. 
       

 informacja – zał. nr 6


Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada Miasta przyjęła powyższą informację do wiadomości.  


c) Powiatowego Inspektora Sanitarnego,

Dalej informację o stanie porządku i bezpieczeństwa publicznego za 2014 rok przedstawiła Powiatowy Inspektor Sanitarny Jolanta Boroch.    

       
        informacja – zał. nr 7


W dyskusji udział wzięli radni: Bogdan Biernat, Ariel Fecyk i Piotr Klasa. 

Następnie głos zabrała Powiatowy Inspektor Sanitarny Jolanta Boroch.  


Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada Miasta przyjęła powyższą informację do wiadomości.  


d) Wojewódzkiego Inspektora Sanitarnego w zakresie badań nad podmiotami z terenu miasta, które nie mogą być kontrolowane przez Powiatowego Inspektora Sanitarnego,

Przewodniczący Rady Miasta Jarosław Kowalski poinformował, że Wojewódzki Inspektor Sanitarny jest nieobecny na dzisiejszej sesji, ale informację radni otrzymali na piśmie. 


      							          informacja – zał. nr 8



Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada Miasta przyjęła powyższą informację do wiadomości.  



e) Komendanta Powiatowego Państwowej Straży Pożarnej.

Jako ostatni informację o stanie porządku i bezpieczeństwa publicznego za 2014 r. przedstawił Komendant Państwowej Straży Pożarnej Grzegorz Kocon.  

  								           informacja – zał. nr 9


W dyskusji udział wzięli radni: Dariusz Mucha i Leszek Chudzik. 

Dalej głos zabrał Komendant Powiatowy Straży Pożarnej Grzegorz Kocon.  

Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada Miasta przyjęła powyższą informację do wiadomości.  


Przewodniczący Rady Miasta ogłosił 15 minut przerwy,
a następnie wznowił obrady.


    
Ad 7. Sprawozdanie z działalności Straży Miejskiej.

Sprawozdanie z działalności Straży Miejskiej radni otrzymali w terminie statutowym. 

    							   
sprawozdanie – zał. nr 10


	Rada Miasta, na wniosek radnego Zdzisława Abramowicza, większością głosów, tj. 18 głosami „za”, 1 radny nie brał udziału w głosowaniu, postanowiła odstąpić od referowania powyższego sprawozdania. 

	W dyskusji udział wzięli radni: Łukasz Molak, Jan Jasiukiewicz, Eugeniusz Jabłoński i Piotr Klasa.  

	Następnie głos zabrała Komendant Straży Miejskiej w Bolesławcu Kamila Chalewicz-Pudłowska. 

Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada Miasta przyjęła powyższą informację do wiadomości.  


Ad 8. Sprawozdanie z realizacji Miejskiego Programu Profilaktyki 
i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii.

	Sprawozdanie z realizacji Miejskiego Programu Profilaktyki                                                            i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii radni otrzymali w terminie statutowym.

									
									sprawozdanie – zał. nr 11


	Rada Miasta, na wniosek radnego Bogdana Biernata, większością głosów, tj. 18 głosami „za”, 1 radny nie brał udziału w głosowaniu, postanowiła odstąpić od referowania powyższego sprawozdania. 

Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada Miasta przyjęła powyższą informację do wiadomości.  
	 

Ad 9. Sprawozdanie z realizacji Programu Współpracy Gminy Miejskiej Bolesławiec z podmiotami prowadzącymi działalność pożytku publicznego. 
	
	Sprawozdanie z realizacji Programu Współpracy Gminy Miejskiej Bolesławiec z podmiotami prowadzącymi działalność pożytku publicznego radni otrzymali w terminie statutowym.


     sprawozdanie – zał. nr 12


Rada Miasta, na wniosek radnego Arkadiusza Krzemińskiego, większością głosów, tj. 18 głosami „za”, 1 radny nie brał udziału w głosowaniu,  postanowiła odstąpić od referowania powyższego sprawozdania.   


Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada Miasta przyjęła powyższą informację do wiadomości.  


Radny Ariel Fecyk opuścił salę obrad. Obecnych 18  radnych. 


Ad 10. Projekty uchwał Rady Miasta:
10.1. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego przy ul. J. Matejki w Bolesławcu,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek radnego Stanisława Wiącka, jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały. 

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego przy ul. J. Matejki w Bolesławcu.                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                               
   

Uchwała Nr V/48/2015 – zał. nr 13 


10.2. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego przy ul. Grunwaldzkiej w Bolesławcu,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

	Rada Miasta, na wniosek radnego Stanisława Wiącka, jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały. 

	Rada Miasta jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego przy ul. Grunwaldzkiej 
w Bolesławcu.


Uchwała Nr V/49 /2015 – zał. nr 14


10.3. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego przy ul. Bohaterów Getta w Bolesławcu,


Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

	Rada Miasta, na wniosek radnego Jana Leona Stasiaka, jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały.

	Rada Miasta jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego przy ul. Bohaterów Getta 
w Bolesławcu.
 
        	 				             	                                                                  							Uchwała Nr V/50/2015 – zał. nr 15


10.4. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego przy ul. Wł. Łokietka w Bolesławcu,


Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.

Rada Miasta, na wniosek radnego Bogdana Biernata, jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały. 

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego przy ul. Wł. Łokietka w Bolesławcu.

		             				       
Uchwała Nr V/51/2015 – zał. nr 16  


10.5. w sprawie uchwalenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenów zlokalizowanych w mieście Bolesławcu, obejmującej obszar położony w kwartale ulic: Leśna – Śluzowa – Obrońców Westerplatte – P. Skargi, obszar położony przy ul. Lubańskiej oraz obszar położony w kwartale ulic: Orla – Kwiatowa – Gdańska – Rajska,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek Przewodniczącego Rady Miasta Jarosława Kowalskiego, jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały. 

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”,  podjęła uchwałę w sprawie uchwalenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenów zlokalizowanych w mieście Bolesławcu, obejmującej obszar położony w kwartale ulic: Leśna – Śluzowa – Obrońców Westerplatte – P. Skargi, obszar położony przy ul. Lubańskiej oraz obszar położony w kwartale ulic: Orla – Kwiatowa – Gdańska – Rajska.
     
Uchwała Nr V/52/2015 – zał. nr 17  


10.6. w sprawie uchwalenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego przy ulicy II Armii Wojska Polskiego w Bolesławcu,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Projekt uchwały zreferowała Kierownik Referatu Gospodarki i Informacji Przestrzennej – Pani Marta Gęsikowska.
Rada Miasta jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podtrzymała stanowisko Prezydenta Miasta o nieuwzględnienie uwagi do planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego przy ulicy II Armii Wojska Polskiego 
w Bolesławcu.

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie uchwalenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego przy ulicy II Armii Wojska Polskiego w Bolesławcu.


       Uchwała Nr V/53/2015 – zał. nr 18  


10.7. w sprawie uchwalenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego przy osiedlu Przylesie 
w Bolesławcu,


Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. Na posiedzeniach Komisji została wprowadzona autopoprawka do projektu uchwały.

Rada Miasta, na wniosek radnego Jana Jasiukiewicza, jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały. 

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie uchwalenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego przy osiedlu Przylesie w Bolesławcu, z uwzględnieniem autopoprawki. 


       Uchwała Nr V/54/2015 – zał. nr 19  


10.8. w sprawie przyznania najemcy pierwszeństwa w nabyciu nieruchomości stanowiącej własność Gminy Miejskiej Bolesławiec,


Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.

Projekt uchwały zreferował Naczelnik Wydziału Mienia i Gospodarki Przestrzennej Jan Kisiliczyk. 
Rada Miasta większością głosów, tj. 17 głosami „za”, przy 1 głosie „przeciw”, podjęła uchwałę w sprawie przyznania najemcy pierwszeństwa 
w nabyciu nieruchomości stanowiącej własność Gminy Miejskiej Bolesławiec.

       
      Uchwała Nr V/55/2015 – zał. nr 20  


10.9. w sprawie wyrażenia zgody na udzielenie bonifikaty od ceny sprzedaży lokalu mieszkalnego nr 10, położonego w budynku Nr 34 przy ul. Bolesława Chrobrego w Bolesławcu,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.

Projekt uchwały zreferował Naczelnik Wydziału Mienia i Gospodarki Przestrzennej Jan Kisiliczyk. 

Rada Miasta większością głosów, tj. 15 głosami „za”, przy 3 głosach „przeciw”, podjęła uchwałę w sprawie wyrażenia zgody na udzielenie bonifikaty od ceny sprzedaży lokalu mieszkalnego nr 10, położonego w budynku Nr 34 przy ul. Bolesława Chrobrego w Bolesławcu.


    Uchwała Nr V/56/2015 – zał. nr 21  


10.10. w sprawie zmiany uchwały Nr XLVII/400/2002 Rady Miejskiej 
w Bolesławcu z dnia 26 lutego 2002 r. dotyczącej zasad gospodarowania nieruchomościami stanowiącymi własność Gminy Miejskiej Bolesławiec,


Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.

Rada Miasta, na wniosek radnego Alojzego Skóry, jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały. 

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie zmiany uchwały Nr XLVII/400/2002 Rady Miejskiej w Bolesławcu z dnia 26 lutego 2002 r. dotyczącej zasad gospodarowania nieruchomościami stanowiącymi własność Gminy Miejskiej Bolesławiec.

         Uchwała Nr V/57/2015 – zał. nr 22


10.11. w sprawie przyjęcia Programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobiegania bezdomności zwierząt na terenie Gminy Miejskiej Bolesławiec na 2015 r.,


Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. Przed sesją radni otrzymali autopoprawkę do projektu uchwały (zał. nr 23).

Projekt uchwały zreferowała Z-ca Dyrektora MZGM Grażyna Strzyżewska. 

W dyskusji, obok Przewodniczącego Rady Miasta Jarosława Kowalskiego, udział wzięli radni: Eugeniusz Kowalski i Piotr Klasa.

Następnie głos zabrała Z-ca Dyrektora MZGM Grażyna Strzyżewska. 

Rada Miasta, większością głosów, tj. 17 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym się”, podjęła uchwałę w sprawie przyjęcia Programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobiegania bezdomności zwierząt na terenie Gminy Miejskiej Bolesławiec na 2015 r., z uwzględnieniem autopoprawki. 

       Uchwała Nr V/58/2015 – zał. nr 24



10.12. w sprawie wyrażenia zgody na włączenie w granice Wałbrzyskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej „Invest-Park” działek o nr 35 i 38 
w obrębie Bolesławiec – 1,


Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.

Rada Miasta, na wniosek radnego Bogdana Biernata, jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały. 

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie wyrażenia zgody na włączenie w granice Wałbrzyskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej „Invest-Park” działek o nr 35 i 38 w obrębie Bolesławiec – 1.
            				                  Uchwała Nr V/59/2015 – zał. nr 25  
 

10.13. w sprawie zmiany Uchwały Nr XXXI/272/08 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 26 listopada 2008 r. w sprawie utworzenia Miejskiego Zespołu Ekonomiczno – Administracyjnego 
w Bolesławcu,


Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.

Rada Miasta, na wniosek radnego Dariusza Muchy, jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały. 

W dyskusji, obok Przewodniczącego Rady Miasta Jarosława Kowalskiego, udział wzięli radni: Jan Jasiukiewicz, Piotr Klasa, Arkadiusz Krzemiński i Jan Leon Stasiak. 

Dalej głos zabrali kolejno: Prezydent Miasta Piotr Roman, Naczelniczka Wydziału Społecznego Beata Sulska oraz II Z-ca Prezydenta Miasta Kornel Filipowicz . 

Rada Miasta większością głosów, tj. 13 głosami „za”, przy 3 głosach „wstrzymujących się”, 2 radnych nie brało udziału w głosowaniu, podjęła uchwałę w sprawie zmiany Uchwały Nr XXXI/272/08 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 26 listopada 2008 r. w sprawie utworzenia Miejskiego Zespołu Ekonomiczno – Administracyjnego w Bolesławcu.
	             				       

Uchwała Nr V/60/2015 – zał. nr 26  


10.14. uchylająca uchwałę w sprawie zaciągnięcia kredytu,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.

Rada Miasta, na wniosek radnego Bogdana Biernata, jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały. 

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę uchylającą uchwałę w sprawie zaciągnięcia kredytu.
	             				         Uchwała Nr V/61/2015 – zał. nr 27  


10.15. w sprawie udzielenia pomocy finansowej Powiatowi Bolesławieckiemu, na realizację zadania pn.: „Przebudowa ul. Kubika w mieście Bolesławiec – I etap”,


Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Radny Arkadiusz Krzemiński złożył wniosek o niereferowanie powyższego projektu uchwały. 

Natomiast radny Dariusz Mucha złożył wniosek o zreferowanie projektu uchwały. 

Przewodniczący Rady Miasta poddał pod głosowanie wniosek radnego Dariusza Muchy. 

Rada Miasta nie przyjęła wniosku radnego Dariusza Muchy, oddając 8 głosów „za”, 8 głosów „przeciw” i 2 głosy „wstrzymujące się”.

Następnie Przewodniczący Rady Miasta poddał pod głosowanie wniosek radnego Arkadiusza Krzemińskiego.

Rada Miasta większością głosów, tj. 14 głosami „za”, przy 4 głosach „wstrzymujących się”, przyjęła wniosek radnego Arkadiusza Krzemińskiego odnośnie niereferowania powyższego projektu uchwały.

W dyskusji udział wzięli: Prezydent Miasta Piotr Roman oraz radni: Jan Leon Stasiak i Piotr Klasa. 

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie 
udzielenia pomocy finansowej Powiatowi Bolesławieckiemu, na realizację zadania pn.: „Przebudowa ul. Kubika w mieście Bolesławiec – I etap”.	             				       

Uchwała Nr V/62/2015 – zał. nr 28  


10.16. w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Miejskiej Bolesławiec na lata 2015-2024,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek radnego Piotra Klasy, jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały. 

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Miejskiej Bolesławiec na lata 2015-2024.

	             			      		Uchwała Nr V/63/2015 – zał. nr 29  


10.17. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2015 r.


Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek radnego Bogdana Biernata, jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały. 

Głos w dyskusji zabrał radny Leszek Chudzik.

Następnie głos zabrała Skarbnik Miasta Mirosława Mitek. 

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie zmian w budżecie miasta na 2015 r.


	             			      		Uchwała Nr V/64/2015 – zał. nr 30  


Ad 11. Interpelacje, zapytania i wnioski radnych. 

Przewodniczący Rady Miasta przypomniał, że zgodnie z § 40 Statutu Miasta Bolesławiec – interpelacje, wnioski i zapytania są kierowane do Prezydenta Miasta lub Przewodniczącego Rady. Interpelacja powinna zawierać krótkie przedstawienie stanu faktycznego, będącego jej przedmiotem oraz wynikające zeń pytania. Interpelacje składa się w formie pisemnej na ręce Przewodniczącego Rady, który niezwłocznie przekazuje interpelacje adresatowi. 
Odpowiedź na interpelację, zapytanie lub wniosek udzielana jest na sesji                              w końcowej części obrad. W razie niemożności udzielenia odpowiedzi na sesji, winna być ona udzielona pisemnie w terminie 30 dni od dnia sesji.

11.1. radny Dariusz Filistyński 
11.1.1. Zwracam się do Pana Prezydenta w sprawie położenia nowego chodnika pomiędzy galerią „City Center” a budynkiem PKO (tuż za kioskiem). W tym miejscu natężenie ruchu pieszych jest bardzo duże, a przy obecnym stanie chodnika, a właściwie jego braku, nie trudno o kontuzje. W tym samym miejscu zgłaszam pod rozwagę pomysł położenia małej brukowej alejki (sugestia mieszkańców) przez planty w kierunku do bankomatu PKO lub uporządkowanie zdeptanych plant i ogrodzenia ich stosownym płotkiem. 
     

      interpelacje – zał. nr 31


11.2. radny Bogdan Biernat 
11.2.1. Wnioskuję o uzupełnienie/wymianę kilku ławek z oparciami na wyremontowanych podwórkach przy ul. B. Prusa i wokół Rynku na prośbę ich mieszkańców. Ławki bez oparć można przenieść przykładowo w miejsca spacerowe przy rzece Bóbr. 

     interpelacja – zał. nr 32


11.3. radny Piotr Klasa 
11.3.1. Szanowny Panie Prezydencie, mieszkańcy ul. Kraszewskiego 55, 57, 57a, 59 gorąco proszą o postawienie jednej latarni przy ich posesjach. Jest to ślepo zakończona uliczka biegnąca od ronda przy ul. Kraszewskiego. Mieszka tam siedem rodzin z małymi dziećmi, jak i osoby w podeszłym wieku. Postawienie oświetlenia znacząco poprawi komfort mieszkańców, zwłaszcza 
w miesiącach jesienno-zimowych, kiedy to wcześnie robi się ciemno, jak i po zapadnięciu zmroku. Gorąco proszę Pana Prezydenta o zainteresowanie się tym tematem. 

11.3.2. Szanowny Panie Prezydencie, mieszkańcy ul. Kraszewskiego skarżą się na uciążliwe sąsiedztwo zakładu, w którym znajduje się hurtownia warzyw (działka nr 319/11). Wcześniej była to spokojna okolica. Obecnie, po powstaniu hurtowni, hałas jest nie do zniesienia – agregaty chłodnicze pracujące non stop, samochody ciężarowe hałasujące od wczesnych godzin porannych. Mieszkają tam starsi ludzie, których domowy spokój zmienił się w koszmar. Usilnie proszę Pana Prezydenta o zainteresowanie się tym tematem. 
  
       interpelacje – zał. nr 33


11.4. radny Łukasz Molak
11.4.1. Proszę o przedstawienie aktualnej sytuacji w sporze zbiorowym, który ma miejsce w Domu Pomocy Społecznej. Co jest przyczyną konfliktu?

11.4.2. Proszę o przedstawienie aktualnej sytuacji, po odbytych rozmowach, 
w sporze zbiorowym, który ma miejsce w Bolesławieckim Ośrodku Kultury – Międzynarodowym Centrum Ceramiki oraz odpowiedzi na poniższe pytania:
1. Czy zapadła decyzja o wydzierżawieniu kina?
2. Czy kino przynosi straty/zyski? Proszę o przedstawienie analizy za lata 2013- 2014.
3. Czy sala zawsze jest wynajmowana za opłatą? Czy spółki miejskie płacą za wynajęcie sali? 

       interpelacja – zał. nr 34

11.5. radny Ariel Fecyk
11.5.1. W dniu 25 lutego 2014 r. podczas wizytacji rewitalizowanego zbiornika przy ul. Jeleniogórskiej przez członków Rady Miasta oraz Młodzieżowej Rady Miasta, stwierdziłem brak dostępu do kąpieliska dla osób z trudnościami 
w poruszaniu się (osób starszych, osób z niepełnosprawnościami) oraz rodzin 
z dziećmi w wózkach. Dostęp do kąpieliska wiedzie przez piaszczystą plażę bądź po pokonaniu schodów. Podobna sytuacja ma miejsce z pomostem rekreacyjnym, do którego droga bez schodów wiedzie dookoła zbiornika, zaś krótsza droga niestety wymaga pokonania schodów. 
W trakcie wizytacji Pan Naczelnik Andrzej Kuriata podzielił mój pogląd, iż obecna sytuacja jest niedopuszczalna i wymaga natychmiastowej naprawy przed oddaniem zbiornika do użytku mieszkańcom. Zobowiązał się jednocześnie do przygotowania projektu stosownych zmian, ja natomiast oddałem się do dyspozycji celem konsultacji rozwiązań. W dniu wczorajszym przedstawił mi propozycję rozwiązania sytuacji. Zwracam się z prośbą do Pana Prezydenta, by zadbał o finalną dostępność obiektu dla wszystkich mieszkańców. 
  
         interpelacja – zał. nr 35

11.6. radny Alojzy Skóra
11.6.1. Mieszkańcy ul. Polnej 2-4-6 proszą o przeprojektowanie parkingu przy ul. Polnej (jak w szkicu sytuacyjnym). Najczęściej parkowane pojazdy są różnie ustawione: na ulicy, na chodniku, stwarzają niebezpieczeństwo dla przechodniów, mieszkańców i uczniów MZS Nr 3. Ponadto brakuje oznaczeń 
i miejsc dla niepełnosprawnych. W imieniu mieszkańców proszę o pozytywne załatwienie tej sprawy.  

      interpelacja – zał. nr 36

11.7. radny Łukasz Jaźwiec
11.7.1. Uprzejmie proszę o przedstawienie informacji w zakresie podpisania porozumienia między Starostwem Powiatowym w Bolesławcu a Warsztatami Terapii Zajęciowej, a co się z tym wiąże dalszego funkcjonowania WTZ. Podpisanie umowy między Starostwem Powiatowym a WTZ jest ważne 
z punktu widzenia osób niepełnosprawnych, osób zatrudnionych w WTZ. Ponadto kwestia podpisania umowy była szeroko nagłaśniana w mediach, dlatego mieszkańcy Bolesławca powinni otrzymać szczegółowe informacje co do dalszych losów WTZ.      

     interpelacja – zał. nr 37


Ad 12. Sprawy organizacyjne:
12.1. Informacje bieżące dla Rady Miasta.

Przewodniczący Rady Miasta poinformował, że kolejna sesja Rady Miasta odbędzie się 29 kwietnia 2015 r. W dniu sesji, po zakończeniu obrad, odbędzie się szkolenie dla radnych Rady Miasta Bolesławiec.

Przewodniczący Rady Miasta poinformował, że radni otrzymali druki oświadczeń majątkowych. Oświadczenia należy składać w dwóch egzemplarzach w zaklejonych kopertach w Referacie Organów Gminy Miejskiej do 30 kwietnia bieżącego roku. Do oświadczenia należy dołączyć dwie kopie zeznania rocznego PIT.



Ad 13. Odpowiedzi na interpelacje, zapytania i wnioski radnych.

I Z-ca Prezydenta Miasta Iwona Mandżuk-Dudek

11.1.1. dot. położenia nowego chodnika pomiędzy galerią „City Center” 
a budynkiem PKO (tuż za kioskiem) – „To będzie bardzo krótka odpowiedź, ponieważ przeczytaliśmy w myślach Pana radnego i ten chodnik jest już zlecony do zrobienia.”


Prezydent Miasta Piotr Roman 


11.2.1. dot. uzupełnienia/wymiany ławek z oparciami na wyremontowanych podwórkach przy ul. B. Prusa i wokół Rynku – „Pan dokładnie sam sobie odpowiedział, bo wszystkie podwórka wokół Rynku, ich sposób zagospodarowania był konsultowany z mieszkańcami, również jakie ławki i jaki rodzaj ławek. Pan radny doskonale wie, że mieszkańcy wybrali sobie, nie że kaprysili, tylko wybrali sobie  ławki bez oparć, ponieważ mówili, że jak będą 
z oparciami, to przyjdą tam różni smakosze tanich napojów i będą siedzieli sobie na oparciach, brudząc im ławki. Okazało się, że trzeba było kilku lat, żeby sprawę sobie przemyśleli i żeby doszły nowe doświadczenia. Nie mówię tego złośliwie, jest to zrozumiałe, chociaż z drugiej strony takie rzeczy kosztują. Nawet przeniesienie, gdyby miało być przeniesienie, to też są koszty. My oczywiście jeszcze porozmawiamy o tym. Może sprawę rozwiązałoby postawienie chociaż jednej czy dwóch ławek na początek. Dzisiaj rozmawialiśmy też, że chcemy postawić przy wejściu do Ratusza, po drugiej stronie ulicy, na wniosek mieszkańców i tych, którzy tam sprzedają, może dwie, trzy ławki i kilka gazonów, takich jak na ul. Asnyka. My się nie odżegnujemy od tego, tylko to jest taka refleksja na przyszłość. Pewne decyzje rodzą określone konsekwencje. Później ciężko jest je odkręcić. Absolutnie demokracja, konsultacje itd., a dzisiaj się okazuje, że może one były dobre na początku, a dzisiaj oni chcą już mieć oparcie. Przecież my byśmy te oparcia zamontowali, to żaden problem. My zamontowaliśmy bez oparć, bo tak sobie życzyli. Mieszkańcy się nie zmienili. Trochę lat minęło i to też powoduje, że oni już trochę inaczej patrzą na te sprawy, a może już młodzież nie siada na oparciach, nie wiem. Może się zmieniło coś.”

Radny Bogdan Biernat – „Chodzi o tę jedną przysłowiową ławkę.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Rozumiem. Proszę być w kontakcie 
z Panem Dyrektorem Łomotowskim, bo i tak będziemy musieli tam parę rzeczy z ławkami zrobić. To tyle na temat ławek. Skąd my je weźmiemy, to się zastanowimy. Ławki nad Bobrem – kilka ławek jest, potrzeba ich więcej. Natomiast trzeba uważać z czego ławki są zrobione, bo jeżeli mają element żeliwny, to krótko tam stoją. Myślę, że Bulwar nad Bobrem już teraz zaczyna wyglądać. Tylko mieliśmy problem ostatnio taki, że po wybudowaniu ścieżki pieszo-rowerowej, tej szerokiej ścieżki wzdłuż stadionu Bobrzanie, zresztą robiliśmy to wspólnie z Powiatem Goerlitz, Pan Starosta Goerlitz zgodził się na taki wspólny projekt, okazało się, że zrobiliśmy za dobrą tę ścieżkę, bo ludzie zaczęli sobie samochodami skracać drogę, przejeżdżając na ul. Gdańską z ul. Bobrowej. Ja nakazałem postawienie barierek. Postawiliśmy barierki i do tego dołożyliśmy jeszcze po dwa kamienie, to ludzie dalej jeździli, tylko omijali kamienie, przejeżdżając bardzo blisko brzegu Bobru. Możecie Państwo pojechać, zobaczyć ślady samochodu. Więc dostawiliśmy kamienie, ale okazało się, że za mało tych kamieni, bo niektóre z tych kamieni wymagały siły mocarza, żeby je przestawić, to i tak zostały przestawione i znów się pojawiły ślady. Ale trafili na Prezydenta, który tamtędy często jeździ na rowerze. W tej chwili znowu postawiliśmy kamienie. Najczęściej ludzie po pracy sobie skracają, bo ja to zaobserwowałem, że jeżeli pracują w tamtej części miasta 
i muszą dojechać np. do Bożejowic, nie chce im się jechać przez centrum czy nawet bokiem, w stronę ul. 10 Marca, to tędy im wygodniej. Oszczędzają kilka kilometrów, niszcząc przy okazji nadbrzeże Bobru. Mieliśmy tam też problem, ponieważ zaprojektowaliśmy też miejsce odpoczynku, czyli grill, miejsca do siedzenia i nawet takie ciężkie konstrukcje zostały w pewnym momencie zniszczone i skradzione. Nie ma prostego sposobu. Poprzedni Prezydent zapowiedział, że on nie będzie naprawiał, niech ludzie widzą, co się dzieje. Już nie jest Prezydentem, czyli to nie jest dobry przykład. Wydajemy ogromne pieniądze w związku z tym, że mamy do czynienia z grupką ludzi, którzy nie szanują dobra wspólnego. Wydajemy więcej pieniędzy niż miasta, które na zachodzie są dużo bogatsze od nas, mówię o zachodniej Europie. Park przy ul. Parkowej -musimy zrobić ogrodzenia „stop dog”, to kosztuje. Musimy zrobić monitoring – to kosztuje. Wszystko to robimy tylko dlatego, że po prostu 99% umie, potrafi z tego skorzystać, ale jest ten 1%, który nie rozumie, że jak jest huśtawka dla dziecka do 3-5 lat, to on, ważąc prawie 100 kg i mając ogromną siłę, bo jest młodym człowiekiem, on musi akurat z tej huśtawki skorzystać. Później mamy takie przypadki, że ćwieki puszczają. One są atestowane, mają europejskie atesty. To są bardzo często drogie urządzenia, kupowane 
w Niemczech, ale okazuje się, że Polak potrafi. Podobnie mieliśmy z toaletą. Zamontowaliśmy toaletę. Ile ona wytrzymała? To jest bardzo poważny problem. Problem wandalizmu w naszym mieście jest jednym z podstawowych problemów. Moglibyśmy zrobić dużo, dużo więcej i byśmy się dzisiaj 5 minut nie zastanawiali, czy dostawić tam kilka ławek, tylko że problem polega na tym, że my musimy w międzyczasie gdzie indziej naprawiać, czyli wymieniać deski, oparcia, itd.”

11.3.1. dot. postawienia latarni przy ul. Kraszewskiego – „Będziemy to konsultować, rozmawiać jeszcze. Jest sygnał. Tak, jak mówiłem na poprzedniej sesji, jeśli to się zmieści w budżecie przyszłorocznym, chyba że będziemy mieli oszczędności, to w tym. My mamy wypisanych kilkadziesiąt ulic, na których jeszcze należy coś zrobić z oświetleniem. W najbliższym czasie będziemy się spotykać z przedstawicielami „Philipsa”. Będziemy próbowali rozmawiać na temat kompleksowego załatwienia sprawy, ale zobaczymy. Myśmy kiedyś próbowali zrealizować taki projekt w oparciu o finansowanie strony trzeciej. To się tak nazywa. To taki rodzaj partnerstwa publiczno-prywatnego. To się nie udało. Nie udało się z powodu braku chętnych. W tej chwili „Philips” chce wejść z nami w taki bliski kontakt. To nie dotyczy tylko i wyłącznie oświetlenia, ale też pomocy dla ludzi starszych. Będziemy o tym rozmawiali. Dla nas w tej chwili najważniejsze, jeśli chodzi o oświetlenie, jest wykonanie oświetlenia na ul. Kościuszki, wzdłuż ul. Kościuszki. To jest absolutnie sprawa priorytetowa. Mam nadzieję, że w tym roku nam się to uda, ale nie odrzucamy tych takich malutkich rzeczy, typu jedna latarnia. Cieszę się bardzo, że Pan radny Mucha mówił o tym. Bo tak naprawdę życie składa się z rzeczy małych. Jeżeli te małe rzeczy są załatwiane, to mieszkańcy dużo bardziej są zadowoleni niż jeśli robimy jakieś wielkie obiekty. Skierujemy to do Komisji. Komisja niech się tam przejdzie. Nie chcemy, żeby to był wniosek jednostkowy.”

11.3.2. dot. uciążliwej działalności hurtowni warzyw przy ul. Kraszewskiego – „Tu jest bardzo trudna i uciążliwa procedura, którą przerabialiśmy, czasami 
z dobrym, czasami ze złym skutkiem, tzn. bezskutecznie. Tutaj trzeba będzie poruszyć kilka instytucji. Ja przyjmuję to jako sygnał. Na pewno będą potrzebne też skargi mieszkańców. Ja mam duże zaufanie i szacunek dla Pana radnego, ale w takim przypadku potrzebne są również podpisy. Jeżeli my mamy wystąpić np. do Inspekcji Ochrony Środowiska, zbadać poziom hałasu, itd., to żeby uruchomić środki publiczne musimy mieć trochę więcej informacji. Pan prosi 
o zainteresowanie, więc deklaruję zainteresowanie i to zainteresowanie przejmie ode mnie Pani Prezydent Iwona Mandżuk-Dudek.”
II Z-ca Prezydenta Miasta Kornel Filipowicz  
  
11.4.1. dot. sporu zbiorowego w Domu Pomocy Społecznej – „Ja przygotowałem się do tego wystąpienia dzięki Panu Prezydentowi, który przewidział interpelację. Wspomnę, bo to jest bardzo ważne, że myśmy nasz bolesławiecki Dom Pomocy Społecznej postrzegali w kategoriach ważnego wydarzenia 
w przestrzeni publicznej naszego miasta. Pan Prezydent dzisiaj na początku sesji wspominał o tym, że Miasto otrzymało najwyższe wyróżnienie za tworzenie właściwego klimatu dla działalności senioralnej. Jednym z argumentów było wtedy powołanie DPS. Pan radny pyta nas o to, jaka jest obecna sytuacja 
w sporze zbiorowym, który ma miejsce w DPS. Proszę Państwa, zaczęło się to od, mówię teraz o formalnościach, wcześniej powinienem wspomnieć, że ze związkami zawodowymi, które pojawiły się w DPS, spotykałem się już 
w zasadzie od sierpnia 2014 r. Związki u mnie bywały i zgłaszały problemy 
w formie ustnej bądź w wersji pisemnej. W międzyczasie odbywała się cała procedura odpowiedzi na te pisma, ale też spotkania z Panem Dyrektorem, ze związkami zawodowymi. Ostatnie takie spotkanie odbyło się w grudniu ubiegłego roku, 15 grudnia, i oto, proszę Państwa, z tego spotkania wynikło, mam przed sobą dokument, iż związki zawodowe w osobie Pana Przewodniczącego i Pani Wiceprzewodniczącej oświadczyły, że mają nadzieję na rozwikłanie nurtujących problemów w rozmowie z Panem Dyrektorem 
w ramach odrębnego spotkania. Wytyczony został kierunek dojścia do porozumienia, o którym za chwilę, ale i rozwiązania problemu. Dlatego ze zdziwieniem przyjąłem informację, która wpłynęła do mnie w tym miesiącu, do Pana Prezydenta, do Rady Miasta, informująca o wejściu związków w spór zbiorowy. Jest to Organizacja Zakładowa OPZZ Konfederacja Pracy w DPS 
w Bolesławcu. Liczyła do tej pory 11 członków, a pracuje w tej chwili 41 osób. Tytułem przedstawienia faktów – związki zawodowe wystąpiły do Pana Dyrektora, wchodząc w spór zbiorowy z następującymi postulatami: zaprzestania natychmiastowego utrudniania działalności związkowej 
i podważania autorytetu związków, dyskryminowania członków i sympatyków związku zawodowego, podwyżki wynagrodzeń dla wszystkich pracowników 
w kwocie 300 zł brutto dla każdego pracownika, zmiany 
w regulaminie wynagradzania, wprowadzenia regulaminu wynagradzania, poprawy warunków pracy organizacji pracy, równego traktowania w zakresie nawiązywania stosunku pracy, zaprzestania stosowania zachowań wskazujących na mobbing pracodawcy wobec pracowników i przestrzeganiu przez Dyrektora przepisów BHP i przeciwpożarowych na terenie zakładu pracy. Szanowni Państwo, musicie też wiedzieć, że zaraz po pojawieniu się tej sytuacji konfliktu u Pana Dyrektora rozpoczęły się kontrole z różnych instytucji w liczbie 5. Były to kontrole ze strony Państwowej Inspekcji Pracy, Dolnośląskiego Urzędu Wojewódzkiego we Wrocławiu, z Komendy Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej i Sanepidu. Jakoś tak się dziwnie złożyło, siłą rzeczy łączymy te fakty, że konflikt zaowocował szybkim działaniem służb niepowiadomionych. Był taki moment, że były równocześnie trzy kontrole. Proszę Państwa, odnośnie kwestii, poruszanych przez związki, które omawialiśmy, które wydawać się mogło będą rozstrzygnięte bez takiej właśnie konieczności. Według mojej opinii, a muszę się takową posługiwać, bo chcę Państwu powiedzieć, że zgodnie z ustawą 
o wejściu w konflikt zbiorowy pojawił się zespół negocjacyjny. Myślę, że należałoby tutaj przedstawić członków tego zespołu, którzy dzisiaj, bo dzisiaj rozpoczynają się konsultacje, spotkają się z reprezentantem DPS. Po stronie związków zawodowych OPZZ Konfederacja Pracy jest Pan Przewodniczący Mirosław Habel, Pan Zbigniew Zając, który jest Przewodniczącym związku, Pani Agnieszka Kata – członek zespołu negocjacyjnego i Pan Arkadiusz Krzemiński – członek zespołu negocjacyjnego. Z ostatniej chwili informacja, że w tym składzie znalazł się także Pan radny Ariel Fecyk. Po stronie zakładu pracy jest oczywiście Pan Dyrektor, mecenas Weigt, jak również Pan radny Dariusz Mucha. Pan Dariusz Mucha ma uprawnienia wynikające z jego kwalifikacji jako negocjator i tego typu forma działalności jest zgodna z jego możliwościami zawodowymi. Proszę Państwa, a teraz odnośnie tych punktów, które związki podejmują. Jeżeli mówimy o kwestii współpracy ze związkami zawodowymi – Pan Dyrektor nie zna personalnie składu związków zawodowych w DPS. On po prostu nie wie, kto jest ze związków, a kto nie jest. Wie, że jest Pan Przewodniczący i Pani Wiceprzewodnicząca i to są jedyne osoby, które utożsamia ze związkami zawodowymi, więc trudno tutaj mówić 
o dyskryminowaniu członków związku. Jeżeli mówimy o tym, a związki tego się dopominają, że traktuje się je w taki oto sposób, że się ich autorytet mocno nadwyręża. Trudno nadwyrężać autorytet kogoś, kogo się nie zna. Jeżeli mówimy o podwyżkach, to dla Państwa wiedzy, musicie mieć Państwo też tę informację, że w DPS w ubiegłym roku zostały udzielone podwyżki ok. 150 zł na pracownika. Natomiast w planie na ten rok przewidziane są również podwyżki na łączną kwotę 31.416 zł, średnio 3%, podobnie jak w innych naszych jednostkach. Można by teraz się odnieść do kwestii związanej 
z nękaniem związków zawodowych, dyskryminowaniem związków zawodowych. Ja już o tym wspominałem na początku, że trudno dyskryminować kogoś, kogo się nie zna. Natomiast z drugiej strony, jeżeli takowy fakt ma miejsce, to osoba, która czuje się pokrzywdzona powinna ten fakt zgłosić do odpowiednich organów. Ta sytuacja akurat nie miała miejsca. W pismach, które otrzymywaliśmy ze związków, pojawiały się informacje o tym, że pewne sprawy na bieżąco są regulowane, załatwiane. Stąd, jeszcze raz podkreślam, nasze zaskoczenie, że sprawa poszła w tym kierunku. Związki bardzo mocno akcentują również kwestię troski czy braku troski pracodawcy 
o mienie powierzone mu w administrację. Na podstawie współpracy, 
bezpośrednio dzięki upoważnieniu ze strony Pana Prezydenta odpowiedzialnym za nadzór nad DPS, z moich kontaktów z Panem Dyrektorem nie stwierdzam takowego faktu, iż nie miałby czy wręcz działałby wbrew czy przeciwko interesom swojego zakładu pracy. Kwestie, które wiążą się z zarzutem dotyczącym łamania przepisów bezpieczeństwa i higieny pracy i przepisów pożarowych. Kontrola Straży Pożarnej zakończyła się właśnie i tutaj mamy tę wiedzę, że nie stwierdziła, nie dopatrzyła się niedociągnięć, przestępstw, działań, które wymagałyby jakiejkolwiek interwencji Dyrektora czy naprawy zaistniałej sytuacji. Państwo wiecie, że mamy jeszcze trzy kontrole w zanadrzu 
i nie wiem, co one wykażą. Natomiast budynek jest nowy, świeżo po odbiorze. Trudno domniemywać, że niedociągnięcia czy problemy, które się pojawiły 
w ciągu 2,5 roku działalności wpłynęły na to, że Dyrektor jest w ten sposób traktowany. Jeszcze kilka spraw, bo są również ważne kwestie, o których chciałbym powiedzieć. Proszę Państwa, w pismach, które dostaliśmy, związki utyskiwały np. nad kwestią szykanowania organizacji związkowej, powołując się tutaj na nieudzielenie Panu Przewodniczącemu premii z tytułu wykonywanej pracy. Podpisał to pismo Pan Przewodniczący. Proszę Państwa, jest taka stara rzymska maksyma „Nie bądź sędzią we własnej sprawie”, już pomijając nietaktowność tego sformułowania. Wydaje mi się jednak, że nieobecność Pana, który pełnił funkcję konserwatora, przez dwa miesiące w okresie poprzedzającym przydzielenie tej nagrody może stanowić uzasadniony argument za tym, żeby tej premii, tego wynagrodzenia za ten czas nie udzielać, ale nie mi o tym sądzić, bo jest od tego Dyrektor. W innym momencie związki zarzucają Panu Dyrektorowi, iż poróżnił załogę. W jaki sposób, proszę Państwa? Wprowadził bowiem konkurs na najlepszego pracownika. Ja pamiętam takie czasy, bo byłem przez 16 lat dyrektorem szkoły, kiedy otrzymywaliśmy - wszyscy nauczyciele - taką samą wysokość dodatku motywacyjnego. Wtedy spotykałem się z takim sformułowaniem, że ktoś się obrazi, bo okaże się, że będą tacy, którzy zaczną sarkać, bo nagle okaże się, że będzie ten lider, ten ktoś, kto przez innych pracowników postrzegany zostanie jako ten lizus. Ale to były dawne czasy, natomiast my teraz mówimy o czasach dzisiejszych, mówimy o pracy, która ma być odpowiednio stymulowana. Mówimy o systemie nagradzania za jakość pracy. Proszę Państwa, praktyki, które stosuje Pan Dyrektor, są powszechnie stosowane np. w przemyśle czy wybieramy najlepszego nauczyciela sami. Miałem niewątpliwą przyjemność uczestniczyć w takim konkursie w Pałacu Namiestnikowskim w Warszawie, kiedy wybierano najlepszego nauczyciela. Ja nigdy nie byłem wybrany najlepszym nauczycielem. Oczywiście są pewne kwestie, które dało się załatwić w sposób taki w miarę szybki. Kwestia szafy dla związków zawodowych. Stało się to, powiedziałbym, bez problemów. Związki podejmują pisma, które kierowały do nas kwestie, o których Państwo wiecie: winda – sprawa była rozpatrywana. Wiem, że jest pozytywnie sprawa rozstrzygnięta, ale też np. regulamin nagradzania i premiowania. Sprawa premii. Pan Dyrektor tutaj, zresztą wiem o tym, chętnie podejmie się tej kwestii i być może wprowadzi taki regulamin, chociaż nie musi tego zrobić. Tak to wygląda od strony mojej optyki ten spór, który się właściwie zaczął w sensie regulacji prawnej. Dzisiaj o godz. 14.30 odbędzie się pierwsze spotkanie, które ma doprowadzić do rozstrzygnięcia sporu. Taka jest wola Pana Dyrektora.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Ja jeszcze uzupełnię. To jest temat poważny, ważny. Rozmaicie oceniane są intencje organu naszego, Dyrektora 
i związków zawodowych. Pan Prezydent powiedział Państwu, że rzecz dotyczy firmy, która w zasadzie mogła nie powstać, bo DPS-y to jest zadanie powiatu, nie gmin miejskich. My zdecydowaliśmy się dlatego, że na terenie całego powiatu nie było DPS-u, zdecydowaliśmy o budowie w całości ze swoich środków. Kwestia bardzo ważna i istotna jest taka, ile kosztuje pobyt klienta 
w DPS, bowiem koszty utrzymania w DPS-ie są bardzo wysokie. Jeżeli to jest DPS publiczny, to koszty są bardzo wysokie, one oscylują w granicy 3 tys. zł na jednego pensjonariusza. Finansowanie takiego zadania odbywa się w sposób złożony, dlatego że osoby, które aspirują do przyjęcia do DPS-u muszą założyć od razu, że spora część ich dochodu będzie ściągana. To jest 70%. To jest liczone w sposób dość skomplikowany, bo nie chodzi tylko o wysokość emerytury. Pozostałą część finansuje ośrodek pomocy społecznej, czyli gmina, 
z której dany osobnik pochodzi. Naszym zamiarem, który jeszcze nie jest do końca zrealizowany, jest to, żeby wszyscy mieszkańcy Bolesławca, którzy chcą, którzy byli do tej pory umieszczeni w DPS-ach poza Bolesławcem, żeby mieli możliwość spędzenia tych ostatnich dni swojego życia w Bolesławcu. Standard naszego DPS-u jest kilkakrotnie lepszy niż DPS-ów, które oglądaliśmy przed budową. Proszę Państwa, są DPS-y, których klienci wszystkie swoje rzeczy mogą trzymać w walizkach pod łóżkiem. U nas są to pokoje jedno lub dwuosobowe z prysznicami, balkonami, więc zupełnie inny standard. Wzorowaliśmy się na rozwiązaniach duńskich i państw skandynawskich, które takie rzeczy budowały wcześniej. Dlaczego ja o tym wszystkim mówię? Dlatego, że DPS kosztuje tak dużo, ponieważ są pewne standardy, które są ustalane i kontrolowane nie przez nas, którzy wybudowaliśmy bez złotówki z zewnątrz, mimo że staraliśmy się o pieniądze z PFRON-u. UE nie przewidywała w tym czasie dofinansowania. Natomiast z PFRON-u dostaliśmy kilka bardzo długich i ciekawych listów, z których nic nie wynikało. Zdecydowaliśmy o tym. Koszty są wysokie nie dlatego, że jest złe zarządzanie. Gdyby było złe zarządzanie, to byłyby DPS-y publiczne, komunalne, które byłyby tańsze. One nie są dlatego, że standardy określają również zatrudnienie, ile osób musi być zatrudnionych, na jakich stanowiskach, w przeliczeniu do ilości pensjonariuszy. Jeżeli byśmy poszli na dodatkowy wzrost wynagrodzeń, to to się przełoży na koszt jednostkowy, który w Bolesławcu sięga w tej chwili niecałe 2.900 zł i wyniósłby on ok. 3.000 zł. My mamy mniej więcej tyle pensjonariuszy, co obsługi. Tak to wygląda. To jest zbadane, porównane, odniesione do rożnych DPS-ów w Polsce i wiemy, że my jesteśmy tak na poziomie średnim. Jeżeli chcemy, żeby nasz DPS należał do poziomu drogiego DPS-u, to moglibyśmy dzisiaj powiedzieć: „dobra, 300 zł więcej”. Kto zapłaci? Zapłacą podatnicy, głównie podatnicy z Bolesławca, ale jeśli są osoby kierowane przez MOPS-y, GOPS-y z innych gmin, to inne gminy. Być może wypiszą nam tych ludzi, będą chcieli przenieść ich gdzie indziej. Do tego dochodzi kategoria osób pełnopłatnych. Są takie osoby, gdzie rodziny się składają i płacą w całości za pobyt tego klienta, czyli, jak płacą teraz 2.900 zł miesięcznie, to będą płacili 3.200 zł. Państwo jako Rada Miasta zdecydowaliście w grudniu, na mój wniosek, o podwyżkach. Nie o rewaloryzacji, waloryzacji, tylko o podwyżkach. Bo w tej chwili związki zawodowe „Solidarność” jeleniogórska w BOK-u i związki zawodowe w DPS-ie zaczynają coś przebąkiwać, że to nie była podwyżka, tylko waloryzacja. Proszę Państwa, jeżeli GUS mówi, że mamy deflację, a nie inflację, to jak powinna wyglądać waloryzacja? To nie była waloryzacja, to była podwyżka. My zdecydowaliśmy, ze względu na różne sytuacje, że we wszystkich jednostkach Gminy Miejskiej następuje wzrost funduszu płac o średnio 3%. I tyle mogliśmy przyjąć. To dotyczy również DPS-u i BOK-u. Mamy sytuację teraz taką, że oprócz tych 11 osób, z czego 9 jest na całych etatach, a 2 są na umowach zamkniętych, które się niebawem kończą. Mamy jeszcze drugą grupę pracowników, którzy też piszą do nas listy. O tym Pan Prezydent może nie chce mówić, ale są to listy, które są, powiedziałbym, porażające. To są niezrzeszeni w związkach zawodowych   pracownicy DPS-u, gdzie piszą tak np.: „Działalność związków nie ma na celu reprezentowania interesów pracowników, tylko pozbawienia Pana Bogusława Szeffsa funkcji Dyrektora DPS. Należy wspomnieć, że mają nawet kandydata na to stanowisko. O pozbawieniu Dyrektora jego funkcji wielokrotnie rozmawiali przy spotkaniach…”, nie będę tu mówił w jakich miejscach i co towarzyszyło tym spotkaniom. „Tę informację posiadamy od Pani…”, tu nie wymienię, „która przez jakiś czas była członkiem związków, ale po tym, jak dowiedziała się, po co związki powstały, wypisała się z nich.” Więc my nie mamy tylko stanowiska tych 11 osób zrzeszonych w związku OPZZ, ale Pan Prezydent rozmawiał również z osobami niezrzeszonymi, które stanowią większość w DPS-ie. Ja jestem porażony kłamstwami, które są wypisywane przez przedstawicieli tych związków, którzy sugerują np. w jednym z pism piszą, że ja spotkałem się z pracownikami kuchni, dlatego że pracownicy kuchni popierają Pana Dyrektora. Ja Państwu oświadczam publicznie, że ja nigdy nie spotkałem się z pracownikami kuchni, poza tym, jak było otwarcie czy jak było przyjęcie wigilijne to się spotkałem z pracownikami kuchni, a nie spotykałem się jeśli chodzi o ten spór. Staramy się Państwu wyjaśnić i proszę o cierpliwość, bo rzecz jest ważna. Po raz pierwszy też w tego typu rozmowach będą uczestniczyli radni. To jest pewien eksperyment. Ja przyznam szczerze, że do tej pory nie wypowiadałem się na ten temat, ale jak się dowiedzieliśmy, że Pan radny Krzemiński, zdecydowaliśmy i poprosiliśmy Pana radnego Muchę o to, żeby również reprezentował, chociaż uważam, że jest to precedens, który wymaga dłuższej dyskusji. Czy radni powinni w takich sytuacjach, ja nie mówię o przepisach prawnych, ja mówię o Kodeksie etyki radnego, o funkcji radnego, kogo radny reprezentuje. Bo ja się proszę Państwa boję, żeby ten spór nie poszedł w politykę, bo jak Państwo popatrzycie kto i z jakiej formacji politycznej jest w tym sporze, to można sobie wyobrazić również negatywny rozwój sytuacji, który nikomu tak naprawdę nie będzie służył. Nikomu. Myślę, że Państwo powinniście znać również zdanie Prezydenta. Ja wierzę, ja mam duży szacunek dla Państwa i również dla tych radnych, którzy się na to zdecydowali. Ja nie będę Panów odwodził od tej decyzji. Ja tylko mówię, że 
z mojego punktu widzenia, doświadczonego samorządowca, więc ja mam wyobraźnię i doświadczenie i chciałbym, żebyście Państwo taką refleksję sobie przeprowadzili, czy spór zbiorowy w jednej z instytucji miejskich, o którego losie Państwo decydujecie i decydowaliście również uchwalając budżet, a teraz jeżeli się okaże, to znaczy, że mamy zrobić te podwyżki, tak? To znaczy, że mamy podwyższyć koszty funkcjonowania DPS-u? Proszę Państwa, to tak wygląda. To są bardzo proste rzeczy. Naprawdę. Jeśli chodzi o DPS – proszę sobie zdać sprawę, w jakim my kierunku idziemy. Jeśli koszty funkcjonowania DPS przekroczą pewne granice, a one przekroczą w związku z realizacją żądań płacowych, to może się okazać, że jako odpowiedzialny za cały budżet miasta będę Państwa prosił o przekształcenie DPS-u w jednostkę prywatną. Może to 
o to chodzi. Ja jestem przeciwnikiem tego, żeby DPS, który zbudowaliśmy za pieniądze podatników, stał się domem prywatnym. Mówię to wprost. My przygotowując się do otwarcia DPS-u naprawdę zrobiliśmy bardzo dużo wyliczeń i my wiemy, ile to może kosztować. Prywatne domy pomocy społecznej najczęściej zamieniane są w coś. To nie są DPS-y, to się nazywa agroturystyka. Wtedy Urząd Wojewódzki nie ma możliwości narzucenia standardów, czyli ilości zatrudnienia, ilości osób, które tam pracują. Jednocześnie w jednostce prywatnej często nie obowiązują takie same taryfikatory, jak w jednostce komunalnej, co oznacza, że wówczas np. w naszym DPS-ie koszt nie wynosiłby 2.900 zł, a np. 2.300 zł. Teraz pytanie, czy w takim kierunku idziemy? Z punktu widzenia prostego myślenia 
o pieniądzach publicznych, to dobrze, tak? Ja proponuję, żebyście Państwo odwiedzili kilka domów pomocy społecznej. Ja widziałem takie domy. Do mnie przychodzili ludzie ze skargami. Do mnie przychodzili ludzie, którzy prosili mnie o to, Panie Prezydencie, niech Pan wybuduje DPS, bo ja mam dosyć tego prywatnego domu, w którym np. nie mogę wejść po schodach i nikogo to nie interesuje. Takie domy pomocy społecznej w Polsce też są. My możemy pokazać Państwu wszystkie druki, wyliczenia i zobaczymy wtedy, czy znajdziemy oszczędności i czy będą one zgodne z prawem. Tylko tu jest jedno ryzyko. Powtarzam jeszcze raz – jeśli koszt funkcjonowania DPS-u w wyniku spełnienia żądań dotyczących wynagrodzeń przekroczy racjonalne rozmiary, to to się może skończyć tym, że trzeba będzie po prostu kapitałowo sprzedać. Chciałbym, żeby sytuacja była jasna, bo to nie jest problem mało poważny. Mówimy o instytucji, która z jednej strony jest wizytówką naszego miasta, 
z drugiej strony zatrudnia ok. 40 osób, nie licząc tych osób, które są dostawcami, która chcielibyśmy, żeby funkcjonowała w tej formie i mamy nadzieję, że będzie funkcjonowała, chociaż sytuacja jest trudna. Ja mógłbym Państwu przekazać jeszcze, Pan Prezydent jest bardzo delikatny, mógłbym przeczytać fragmenty innych pism formułowanych przez związki, które czasami włosy na głowie jeżą. Dlatego bardzo proszę o to, żeby dojść do porozumienia 
i mam nadzieję do porozumienia dojdzie. Tylko powtarzam jeszcze raz, jeśli chodzi o warunki płacowe, to każde ustąpienie będzie powodować, że ja będę musiał do Państwa iść. Mamy, proszę Państwa, taki rok, w którym są rozhuśtane emocje społeczne. Widać wyraźnie zwiększoną aktywność organizacji związkowych. Często są to organizacje spoza Bolesławca, tak jak w przypadku BOK-u, gdzie tak naprawdę nie organizacja z Bolesławca, tylko organizacja 
z Jeleniej Góry steruje i odpowiada za cały ten konflikt, akurat „Solidarność”. Mamy tutaj przypadek inny, ale też patrząc przez te składy komisji, nawet jeżeli Panowie tego nie chcecie, ktoś będzie to czytał i odczyta to bardzo jednoznacznie, jeśli chodzi o to, kto siedzi po której stronie stołu. Mam nadzieję, że stół nie będzie taki, jak w przypadku BOK-u, gdzie cały spór zaczął się od tego, jaka ma być wielkość stołu, po to, żeby zyskać przewagę negocjacyjną. Przecież wiadomo, o co chodzi w takich rozmowach. Ja na te same szkolenia chodziłem, więc wiem, jak się zdobywa przewagę negocjacyjną. Uważam, że trzeba o tym szczerze rozmawiać. Średnie wynagrodzenia w DPS nie są wysokie, ale Pan Dyrektor Szeffs był zobowiązany do tego, żeby informować tych ludzi, że jeśli mielibyśmy doprowadzić do wysokich wynagrodzeń, to nikt do tego DPS-u nie przyjdzie, bo żaden MOPS nie skieruje do tego DPS-u, bo nie będzie miał na to pieniędzy. Średnie wynagrodzenie, na warunki bolesławieckie może to są wynagrodzenia niewysokie, ale też nie na poziomie najniższej krajowej, tak jak jest to chociażby w Powiatowym Urzędzie Pracy, gdzie w tej chwili szykuje się inna sprawa, ale to nas nie dotyczy.”

II Z-ca Prezydenta Miasta Kornel Filipowicz – „Chcielibyśmy bardzo nie podejrzewać tych Państwa o złą wolę, ale trzeba powiedzieć jasno jeszcze raz, bo jesteśmy w tym gronie, w którym należy mówić otwarcie, bo to jest sprawa społeczna, że instytucja, która ma dbać, ma to w statucie, o swoich pracowników, powinna też wiedzieć, że za nimi są ludzie, którzy wymagają ciągłej troski, którzy znaleźli się w takiej sytuacji, przede wszystkim wiekowej, że oni nie mają wyjścia. Oni są w tym miejscu i w pewnym momencie stają się zakładnikami w sporze, który wywołał ktoś, kto często do Pana Dyrektora wypowiada się takim tonem, żeby wręcz złamał pewne zasady informowania 
o sprawach osobistych, wrażliwych, podczas gdy same, myślę, że trzeba to powiedzieć, w piśmie do mnie, do Pana Prezydenta, ujmują takie treści, które mają charakter poufny, wrażliwy, które dotyczą Pani Ani, Pani Marysi. Proszę Państwa, my nie jesteśmy osobami powołanymi do tego, żeby taki komunikat, taki dokument przyjmować. Śmiem twierdzić, że jest to łamanie nie tylko dobrych, zdrowych zasad, ale też łamanie ustawowe informacji niejawnych. My nie wyciągaliśmy tutaj konsekwencji z tego tytułu. Natomiast wobec tych zarzutów, które pojawiają się wobec Pana Dyrektora, nie tylko wobec niego, ale tej części grona ludzi, którzy razem pracują. Ta sytuacja po prostu jest nie do przyjęcia. Być może to wynika z pewnej niewiedzy tych ludzi. Tak domniemywam.”

11.7.1. dot. dalszego funkcjonowania WTZ – „Wczoraj rozmawiałem z Panem Chwojnickim w czasie uroczystości SON-u. Pan Chwojnicki oświadczył mi, że umowa jest podpisana. Proszę bardzo Pana Arkadiusza Żądło, który pełni funkcję Prezesa Stowarzyszenia prowadzącego Warsztaty Terapii Zajęciowej.”

Arkadiusz Żądło – „Umowa jest podpisana, ale ta stara, czyli od 31 grudnia do 31 marca. Żadnej innej umowy nie ma bądź jest skonstruowana. Jak poprosiłem Panią Marecką tydzień temu o projekt tej umowy w celach konsultacji, to dzisiaj mamy już kontrolę w Stowarzyszeniu. Dalej nie wiemy, kiedy będziemy mieli tę umowę. Mam nadzieję, że do 31 marca będzie ona podpisana. Dostaliśmy tylko pismo początkiem marca, że Zarząd podjął decyzję, że podpisze z nami umowę na cztery lata. Poprzednia umowa była na dziesięć lat, ale przy zakładaniu WTZ jest od razu okres dziesięcioletni, a przy kontynuacji w wytycznych z ministerstwa nie ma mowy na jaki okres. Nowej umowy nie ma podpisanej.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Nie wiemy nic. Mamy dzisiaj 25 marca, za sześć dni kończy się umowa Starostwa z WTZ, a właściwie ze Stowarzyszeniem.”

11.4.2. dot. aktualnej sytuacji w sporze zbiorowym, który ma miejsce 
w Bolesławieckim Ośrodku Kultury – Międzynarodowym Centrum Ceramiki oraz działalności kina – „Instytucja sporów zbiorowych jest ściśle regulowana 
w prawie. Nie ma, że siedzimy po jednej stronie stołu. Są dwie strony sporu zbiorowego. One często trwają wiele miesięcy. Mogą się skończyć podpisaniem porozumienia. Dużo częściej kończą się podpisaniem protokołu rozbieżności, który jest podstawą później dla mediatora, później dla pogotowia akcji protestacyjnej, a w ostateczności strajku. Ja mówiłem Państwu, że pod wpływem tej sugestii, że może być strajk, podjąłem decyzję, że Bolesławieckie Święto Ceramiki będzie organizowane przez Urząd Miasta. Zanim Pani Dyrektor powie, to ja chciałem powiedzieć, że dostałem pismo podpisane przez 27 pracowników BOK-u, którzy mi napisali, że oni nie utożsamiają się z tą, jak to nazwali, prywatną wojną i oni deklarują i proszą, żeby ta decyzja została zmieniona, tzn., żeby dalej BOK był głównym organizatorem BŚC. Ja sądziłem, że w tym tygodniu będę mógł podjąć już taką decyzję, ale niestety rozmowy 
w BOK-u nie zakończyły się, jak wcześniej deklarowano.” 

Dyrektor BOK-MCC Ewa Lijewska-Małachowska – „Szanowni Państwo, długo by opowiadać. Tak się zastanawiam, od czego mam zacząć. Pismo o sporze zbiorowym otrzymałam 30 stycznia, pismo informujące mnie. Miałam 6 dni na spełnienie trzech postulatów. Te postulaty są bardzo podobne 
i czasami, jak słuchałam tutaj Pana Prezydenta Filipowicza, miałam wrażenie jakbym miała deja vu, że to fragmentami jest moja sytuacja, ale będę oczywiście mówiła o BOK-u. Byłam bardzo zdziwiona, gdyż związki żądały podwyżki, 
a dziwne, że w 2014 r., jak związki zażądały podwyżki, to po prostu przyszły do mnie i zrobiliśmy podwyżki dla pracowników średnio 200 zł na etat. Nie trzeba było ogłaszać sporu zbiorowego, po prostu przyszli najpierw do pracodawcy, tak jak normalnie powinno być. Nie wiem, może gdyby się pracodawca nie zgadzał, to wtedy są inne drogi rozwiązywania takich roszczeń. Drugi punkt to była zmiana regulaminu wynagradzania w obrębie premii. Też byłam zdziwiona, bo w 2014 r. związki zwróciły się do mnie z prośbą o zmianę regulaminu wynagradzania, też we fragmencie premii. Ja przystałam na ich prośbę. Dokładnie taki zapis, o jaki mnie proszono,  wprowadziłam aneksem. Uważałam, że współpraca jest normalna, bo związki mają prawo prosić pracodawcę, mają prawo żądać. Pracodawca powinien ze związkami usiąść, bo to jest głos pracowników i wspólnie wypracować jakiś konsensus. I tak było do czasu, kiedy otrzymałam pismo o sporze zbiorowym. Punkt trzeci - żądanie trzecie o zakazie dyskryminacji związkowców, pracowników należących do NSZZ „Solidarność”. Ja tak naprawdę do dzisiaj nie wiem, na czym taka dyskryminacja może polegać, bo ja pytam za każdym razem, to za chwilę Państwu opowiem, ale chciałabym dodać, że ten ostatni punkt jest niezgodny 
z ustawą o rozwiązywaniu sporów zbiorowych, bo pkt 4 tejże ustawy mówi, że sporów zbiorów w myśl tej ustawy nie można rozwiązywać, jeżeli dotyczy indywidualnych roszczeń pracowniczych, bo te roszczenia rozwiązuje się 
w innym trybie. Od tego są sądy pracy. Ja od pierwszego spotkania, od pierwszego  dnia negocjacji o tym mówię, że ja chciałabym się spotkać w takim sądzie, chciałabym bardzo i to podkreślam z ogromną świadomością, żeby sąd na własne uszy usłyszał, że pracownica czuje się dyskryminowana przez dyrektora, bo wprawdzie dostawała nagrody, ale jej zdaniem za małe. No, taki usłyszałam zarzut, innych nie. Powiedziałam, że, po pierwsze, to nie jest dyskryminowanie, według mnie to jest nawet próba wyłudzenia większych korzyści, większych nagród z powodu przynależności. Chciałabym, żeby to sąd rozstrzygnął. Odbyły się pierwsze negocjacje, bardzo nieprzyjemne. Od razu konflikt, że stół nie taki. Ja byłam bardzo zdenerwowana, bo szczerze mówiąc, to pierwszy raz uczestniczyłam w takich negocjacjach i myślałam, że Pan, który przyjechał z Jeleniej Góry, twierdzi, że jest bardzo doświadczoną osobą 
w prowadzeniu takich negocjacji, to ja się od niego czegoś nauczę. No właśnie, to była bardzo gorzka nauka. Duże nerwy, obrażanie itd., ale nie o tym chciałam mówić. Drodzy Państwo, jest ten spór, to pracodawca chce dojść do porozumienia. Od tego jest pracodawca. Nie ma, że pracodawca chce dojść do porozumienia. Odnośnie pkt. 1 – podwyżki, ja tylko dodam, że po podwyżkach w 2014 r. średnia płaca w BOK-u wszystkich pracowników ogółem brutto, bo ja zawsze podawałam bez osób zarządzających, ale podaje się płace wszystkich, wynosiła dokładnie 3.444 zł. To nie jest małe wynagrodzenie. Oczywiście bez osób zarządzających też mogę podać. To było ponad 3.200 zł brutto, czyli bez Dyrektora, Zastępcy i głównej księgowej. Uważałam, że w porównaniu do innych jednostek, pewnie że bym chciała, żeby pracownicy więcej zarabiali, chciałabym, żeby wszyscy więcej zarabiali, ale nas obowiązuje budżet. Państwo uchwalacie, a to jest mój obowiązek przestrzegać budżetu instytucji, którą ja kieruję. Odnośnie pkt. 1 tłumaczyłam pracownikom i mówiłam o tym w trakcie tych negocjacji, że oczywiście, ja się przymierzę do podwyżki, która była zaplanowana przez Państwa radnych, którą Państwo uchwaliliście w tym budżecie, czyli 3%. Wzrost wynagrodzeń, nie waloryzacja. W zarządzeniu jest wzrost, słowo wzrost. To było średnio, w porównaniu do wynagrodzeń 
z 2014 r., wychodziło ok. 98 zł brutto. Pracownicy w lutym, kiedy otrzymywali na koniec miesiąca wynagrodzenie, otrzymali już z podwyżką i wyrównaniem od stycznia. Jeżeli chodzi o pkt 2, żądanie drugie – odnośnie zmiany premiowania ponownie w regulaminie wynagradzania, chociaż ja cały czas uważam, że to w innym trybie, bo naprawdę nie trzeba było wywołać wojny ogromnej, żeby taką zmianę wprowadzić. Oczywiście, ja na taką zmianę się zgodziłam, bo tak powiem Państwu szczerze, że dla mnie, dla pracodawcy, dla Dyrektora, bo ja reprezentuję pracodawcę, to jest bardzo dobra zmiana. Mam wrażenie, że te osoby jeszcze o tym nie wiedzą. Dla mnie to jest dobra zmiana. Ja bardzo chętnie podpisałam odnośnie pkt. 3. Sami Państwo słyszycie, jak można dyskryminować przyznając nagrody, a druga strona mówi, że dobrze, one mogłyby być większe. Wysokie nagrody - to pracownik, który miał bardzo wysokie wynagrodzenie i bardzo wysokie nagrody. Ja się nigdy nie mogłam dowiedzieć, za każdym razem pytam. Jeżeli dyskryminowałam kogokolwiek, pomijam, że to w innym trybie, że to sąd pracy powinien rozstrzygnąć, to ja bym się chciała dowiedzieć, kogo i jak. Zawsze słyszałam, że to jest tajemnica. Więc, tak naprawdę, jak oglądałam, słuchałam czy czytałam wywiady Pana, który przyjechał z Jeleniej Góry, a jest przewodniczącym tej strony negocjacyjnej, że tak naprawdę to nie chodzi o te podwyżki, to ja nie rozumiem, o co chodzi. Spotkaliśmy się niedawno, mieliśmy kolejne spotkanie 
w poniedziałek, przedwczoraj. Wcześniej jeszcze rozmawiałam z moimi pracownikami z tej strony negocjacyjnej i oni mi mówili tak: „Pani Dyrektor już jesteśmy zmęczeni, już chcemy podpisać porozumienie. My rozumiemy wszystko.” Ja im mówię, że większej podwyżki nie dostaniecie, czemu nie 500 zł, nie 5000 zł. Nie dostaniecie, bo nas na to nie stać. To oni kiwają głowami, że oni to rozumieją i mówią, że mają nadzieję, że już podpiszemy porozumienie 
i to się skończy. Ja na to mówię, że mam nadzieję, że Pan z Jeleniej Góry wam na to pozwoli. Okazało się, że wszystko się zmieniło. Pracownicy niewiele mówili, a na negocjacjach w poniedziałek Pan Bogusław Wojtas oświadczył, że jego to nie zadawala – ok. 100 zł podwyżki średnio na etat, dokładnie 98 zł. To jest za mało. No, dobrze. Ja zaakceptowałam zmiany w regulaminie wynagradzania odnośnie premii. Trzeci punkt – chciał, żebym podpisała taką deklarację przeciwdziałania dyskryminowaniu związkowców. Na litość boską! Przecież nie mogę podpisać czegoś, czego nie robię. To tak, jakby się złodziej przyznał do tego, że ukradł, nie wiadomo gdzie, komu i co. Efekt rozmów jest taki, że ustaliliśmy, że podpiszemy protokół rozbieżności. Mamy spotkanie 
w przyszły wtorek. Ja jeszcze dodam jedno. Ja nie chciałam o tym mówić, dlatego, że nie chciałam w takie szczegóły wtajemniczać. Myślałam, że naprawdę podpiszemy to porozumienie, ponieważ podwyżka była, zmiany 
w regulaminie podpisane, a dyskryminacja, której nie ma, no to… Ja cały czas proszę, niech to rozwiąże sąd pracy. Na jednym ze spotkań negocjacyjnych, to było pierwsze spotkanie, ja zapytałam moich pracowników, zwróciłam się do nich, dlaczego z tymi postulatami nie przyszliście do mnie, do Dyrektora, bo robienie takiej awantury bardzo źle wpływa na wizerunek naszej firmy, który wspólnie wypracowaliśmy. Kiedyś był dobry wizerunek BOK-u, a teraz to tak niekoniecznie przez te awantury. Pan Bogusław Wojtas z Jeleniej Góry oświadczył, że pracownicy nie będą mi na to pytanie odpowiadać. Mówi: „Macie na to nie odpowiadać.” Doszło do wielkiej awantury, kłótni, bo ja 
z uporem maniaka pytałam, dlaczego do mnie nie przyszliście? Pan Bogusław mówi: „Oni na to pytanie nie będą Pani odpowiadać.” Więc ja specjalnie, że tak powiem, przycisnęłam i dalej zadawałam to pytanie i jeden pracownik po tej stronie negocjacyjnej powiedział do mnie: „Nie wiem”. Ja mam wrażenie, jakby nic nie było z nimi konsultowane.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Tak wygląda sytuacja na dzisiaj. Protokół rozbieżności podpisany zostanie we wtorek. Pan Przewodniczący Bogusław Wojtas poinformował mnie, że sprawę przedstawi na Zarządzie Regionu „Solidarność” i zastanowią się nad dalszymi krokami. Dalsze kroki wynikają z przepisów ustawy. Rzeczywiście, o ile wiem, rozważana jest też akcja protestacyjna w wykonaniu części załogi BOK-u. My nie wiemy w tej chwili, ile osób jest w związkach. Załoga ma 37,5 etatu. Z tym, że ja powtarzam, że dostałem pismo podpisane przez 27 osób z BOK-u, które odżegnują się od tego całego zamieszania. Oprócz tych 37,5 jeszcze są osoby, które są zatrudniane na różnych umowach, np. prowadzące zajęcia. Tak to wygląda. To jest ta pierwsza sprawa. Druga sprawa dotyczyła kina. Proszę Państwa, Pan radny zapytał, czy kino zostało sprywatyzowane. Ja nigdy nie mówiłem, że podejmę decyzję szybko. Ja powiedziałem, że się zastanowię nad prywatyzacją kina. Z punktu widzenia ekonomicznego należałoby nad tym myśleć, ale dopiero teraz, bo skończył się okres trwałości na projekt. Warto, żebyście Państwo o tym pamiętali, że kwestie związane z zatrudnianiem osób w ośrodku kultury wynikają też z tego, że my w ostatnich latach zrealizowaliśmy trzy potężne projekty unijne. Jeden dotyczył modernizacji kina, drugi budowy Międzynarodowego Centrum Ceramiki, trzeci – rewitalizacji czy też odnowienia CIK-u, czyli „Orła.” W każdym z tych przypadków w projekcie my wykazujemy ilość osób zatrudnionych, które w wyniku tej inwestycji zostaną zatrudnione, czyli stan zatrudnienia w dużej mierze wynika z tego, że my, żeby dostać pieniądze z projektu, musimy zadeklarować wzrost zatrudnienia. Często to jest nawet napisane ile kobiet, ilu mężczyzn. Nawet na zbiorniku retencyjnym mamy konieczność zatrudnienia osób, w tym jednej kobiety. Więc jeżeli rozważamy kwestię zatrudnienia w BOK-u, bo wiem, że takie głosy są, to jeśli chodzi o te części podstawowe (MCC, „Orzeł”), zatrudnienie w tych częściach BOK-u wynika z projektu. Podobnie w kinie do niedawna jeszcze, bo ten okres trwałości się niedawno skończył, również kwestia zatrudnienia była powiązana 
z projektem, który był składany i na który dostaliśmy dofinansowanie. 
W przypadku zmiany przez nas samowolnej czy obniżenia np. zatrudnienia grozi nam zawsze konieczność zwrotu pieniędzy, dotacji, która na ten cel była, 
a te pieniądze to jest kilkadziesiąt milionów złotych w sumie. To jest pierwsza rzecz. Druga rzecz – kwestia prywatyzacji kina. Dlaczego ona jest taka trudna? Przede wszystkim dlatego, że to jest najważniejsza sala w mieście. Sala, która oprócz tego, że służy jako kino, to jest jeszcze kino-teatrem i oprócz tego służy organizacji ogromnej ilości imprez organizowanych przez nasze i nie tylko nasze jednostki, czyli szkoły, które robią zakończenia, szkoły podstawowe, gimnazja, choćby Stowarzyszenie Osób Niepełnosprawnych. Trzeba się zastanowić, czy skórka jest warta wyprawki, bo w końcu gmina jest po to, aby aranżować spotkania kulturalne, ale jednocześnie my nie możemy abstrahować od wyników ekonomicznych kina. Rzeczywiście był taki okres bardzo dobry dla nas, kiedy kino zarabiało dobre pieniądze. My wtedy przerzucaliśmy to na utrzymanie czy sfinansowanie zajęć prowadzonych w MCC, ale niestety ostatnie wyliczenia Pani Dyrektor, czyli po podwyżkach, które zostały wprowadzone 
w ubiegłym roku i konieczności spłaty rat leasingowych związanych z zakupem projektora, wynik ekonomiczny za ubiegły rok jest wynikiem negatywnym, ujemnym. Proszę Panią Dyrektor.”                                

Dyrektor BOK-MCC Ewa Lijewska-Małachowska – „Straty, to ponad 220 tys. zł. Ja tutaj już obliczyłam odzyskany podatek VAT, bo my jesteśmy płatnikami podatku VAT. Więc taka wyszła strata na rok 2014. Ja tylko dodam, że największe kwoty kino miało w latach 2011-2012. W 2010 r. pamiętam rozpisywałam przetarg na zakup projektora cyfrowego. Wtedy mieliśmy ponad 100 tys. sprzedanych biletów. To był wielki rekord. Dzisiaj jest to ok. 90 tys. za rok 2014.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Powstało multikino w Zgorzelcu. Proszę pamiętać, że ludzie ze Zgorzelca przyjeżdżali tu masowo do kina.”

Dyrektor BOK-MCC Ewa Lijewska-Małachowska – „Tu jeszcze mam pytanie od Pana radnego: „Proszę o przedstawienie analizy jeszcze za rok 2013.” Roku 2013 przy sobie nie mam, bo rok 2014 jest bardzo świeży, dopiero co zamknęliśmy ten rok. Pamiętam, że mi się to zbilansowało. To mi się zbilansowało, dlatego że nie było tych podwyżek. Cena biletów jest taka sama, ale energia, ogrzewanie i inne media to były dużo mniejsze koszty.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Trzeba powiedzieć, że w tych 200 tys. zł 159 tys. zł to jest ostatnia duża strata leasingowa za projektor. Gdyby tej raty nie było to ta strata byłaby dużo niższa. No i Pani Dyrektor ma za zadanie wymyślić w tej chwili sposób na zbilansowanie. Jednym z tych sposobów jest redukcja etatów w tej części BOK-u.”  

Dyrektor BOK-MCC Ewa Lijewska-Małachowska – „Czy sala zawsze wynajmowana jest za opłatą?” Która sala?”

Radny Łukasz Molak – „Kinowa.”

Dyrektor BOK-MCC Ewa Lijewska-Małachowska – „Jak mówiłam, jestem płatnikiem podatku VAT i samo wynajęcie już wiąże się z odpłatnością. Mamy cenniki wprowadzone zarządzeniem. Oczywiście, jeśli wynajmujemy, to wszyscy nam płacą. Nie wynajmujemy sali kinowej, jeżeli jesteśmy współorganizatorem jakiegoś przedsięwzięcia. Takim przykładem jest wczorajsza uroczystość – Światowy Dzień Osób Niepełnosprawnych, gdzie instytucja kultury to jest nasz obowiązek, żeby włączyć się w organizację takiego święta. Współpracujemy również z niektórymi zakładami, instytucjami na naprawdę dużym polu. Pamiętam taką akcję „Elektro-graty wymiatamy 
z chaty”. Tutaj z Panem Przewodniczącym Jarosławem Kowalskim wspólnie organizowaliśmy taką akcję, między MZGK a BOK-MCC. Zbieraliśmy na tym parkingu przed BOK-iem, były tam wielkie kontenery. W kinie był wyświetlany film. Za ten film spółka zapłaciła. To była taka bajeczka ekologiczna. Spółka nam zapłaciła za wynajęcie tej kopii filmowej po to, żeby dzieci mogły bezpłatnie obejrzeć. Pamiętam, że biletem był talon za te właśnie elektro-graty.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Proszę Państwa, trzeba też mity rozwiać przy tej okazji. Kwestia wynajmowania sal jest kwestią regulowaną. Praktycznie wszyscy płacą, zarówno za salę konferencyjną, jak i salę CIK-u, ale są wyjątki. Jeżeli np. Polski Związek Działkowców, jakiś tam ogródek działkowy chce zrobić spotkanie z działkowcami, to my jesteśmy po to, żeby tę salę udostępnić. Trudno od tych działkowców żądać pieniędzy, bo lepiej, żeby mieli tutaj spotkanie, niż w dużo gorszych warunkach, czasami z innymi instytucjami. Generalnie - płacą. Szczególnie pilnujemy się, jeżeli chodzi o organizacje polityczne, ich spotkania. My, jako „Forum Samorządowe”, wynajmujemy raz w miesiącu i zawsze za to płacimy. Nawet jeżeli jest minister Gowin czy Jan Pospieszalski, to wtedy też płacimy, właśnie, żeby uniknąć głupich pytań bądź też zarzutów, że wykorzystujemy tutaj jakieś powiązania. Tu się po prostu płaci. Oczywiście, można dyskutować, czy należałoby więcej, ale to ma służyć miastu, to nie służy jakimś kosmitom, tylko mieszkańcom. W przypadku spółek – spółki płacą chyba, że tak, jak mówiła Pani Dyrektor, spółka zapłaci np. za wyświetlenie filmu czy jest to ich wspólne przedsięwzięcie.”   
         
 Dyrektor BOK-MCC Ewa Lijewska-Małachowska – „Wtedy jest to współorganizacja. „Czy spółki miejskie płacą za wynajęcie sali?” Przypomniałam sobie, jak Prezes Król płacił z ramienia PWiK. Płacił za wynajęcie holu w kinie i za salę konferencyjną. Jak miał od rana do godz. 21.00, to naprawdę spore pieniądze wydał, bo tam się płaci za każdą godzinę. Tak więc spółki płacą. Ja tego pilnuję.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Lepiej jak tu płacą, niż miałyby płacić komuś innemu. To nie są duże wydatki, więc to nie wpływa na cenę świadczonych  usług.”

Radny Łukasz Molak – „Proszę nie zrozumieć, że jestem tutaj stroną 
w tych konfliktach w DPS czy w BOK-MCC, ja po prostu dbam o wydawanie pieniędzy, które w budżecie miasta są uchwalone. Więc chcę wiedzieć, jaka jest obecna sytuacja w spółkach.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Panie radny, żebyśmy się dobrze zrozumieli. To nie ja tak czytam, tylko powiedziałem Panu Prezydentowi Filipowiczowi, że skoro Pan zadał interpelację miesiąc temu, to na pewno Pan ją zada teraz, bo coś się wydarzyło. Byłoby nienaturalne, gdyby Pan dzisiaj nie zadał tej interpelacji.”


11.5.1. dot. braku dostępu do kąpieliska przy ul. Jeleniogórskiej dla osób 
z trudnościami w poruszaniu się – „Rzeczywiście, jest pewien problem, bo wiadomo, że kwestia osób poruszających się na wózkach plus rodziców 
z dziećmi po plaży nie została tak naprawdę rozwiązana do końca na całym świecie, nawet na takich plażach jak Copacabana czy gdzie indziej. Buduje się jakieś pomosty betonowe, bo ja to obserwuję. Natomiast ma Pan generalnie rację, że o parę elementów trzeba ten zbiornik uzupełnić i tutaj na pewno Pan Kuriata, który stara się jak może, postara się, żeby tam… Rzeczywiście, ma Pan rację, zwłaszcza ten problem z dojściem od tej strony do pomostu. Pan mi sam to tłumaczył, mówiąc, że jak się Pan umówi ze znajomymi, to będzie Pan musiał krążyć naokoło, zamiast iść prosto. To jest prawda i trzeba to jakoś rozwiązać. Myślę, że tutaj wszyscy jesteśmy zgodni. Ja się bardzo cieszę, że Pan wskazuje nam te rzeczy, bo z punktu widzenia, przepraszam, że tak powiem, praktycznego, my możemy pewnych rzeczy nie zauważać. Ja Panu opowiadałem, jak to było z moją żoną, jak nogę złamała. Nagle się dowiedziałem, że mam za wąskie drzwi do łazienki, nie mogła na wózku wjechać. Bardzo ważny jest udział właśnie osób bezpośrednio zaangażowanych w takich budynkach. Dobrze by było, żeby też projektanci o tym pamiętali, bo przecież wszystkiego się przewidzieć nie da. Projektanci powinni szczególnie na takie rzeczy zwracać uwagę. Okazuje się, że jednak wciąż są chyba trochę niedouczeni. Poprawimy to, po prostu. Jak Pan widzi, staramy się.  Na basenie przy ul. Zgorzeleckiej mogliśmy praktycznie prawie do każdego miejsca, poza tymi technicznymi historiami. W Ratuszu różnie z tą windą bywa, ale generalnie za chwilę powinniśmy ją otworzyć. Samo otwarcie Biura Obsługi Interesanta jest głównie skierowane do osób niepełnosprawnych, bo nie będą musiały chodzić po schodach, tylko będą mogły sprawy podatkowe, podawcze załatwić 
z poziomu „zero”. To naprawdę nie był łatwy remont, bo takie zabytki, jak Ratusz remontuje się bardzo trudno, bardzo powoli, wychodzą przeróżne niespodzianki. Generalnie kierunek jest słuszny i ja bardzo proszę Pana radnego o to, żeby nam takie interpelacje składał, żebyśmy mogli to załatwić, bo my patrzymy trochę innymi oczami na te sprawy.”

Radny Ariel Fecyk – „Interpelacja ma charakter techniczny, zaznaczający, że sytuacja ma miejsce. Pan Naczelnik zainteresował się sprawą na bieżąco i wczoraj na Komisji rozrysował mi mapkę. Chciałem, żeby sprawa była zaznaczona i został jej nadany bieg. Jak już jestem przy głosie, chciałbym się odnieść do słów…”
Przewodniczący Rady Miasta Jarosław Kowalski – „Panie radny, jestem 13. rok radnym. Pamiętam, jak było kiedyś, jak jednemu dało się głos,
a drugiemu nie. Będzie dyskusja, nie w tym przypadku, to za miesiąc. Nie.”
Prezydent Miasta Piotr Roman – „Ja wiem, o czym Pan radny chce powiedzieć. Panie radny, po czynach poznamy.”

Radny Ariel Fecyk – „Tylko tyle chciałem powiedzieć, że mój stosunek jest ambiwalentny, nie jestem w żadnej ze stron. W ogóle to jest nieporozumienie (…), bo to nie o to w tym wszystkim chodziło.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Ustawa o sporach zbiorowych definiuje strony sporu i Panowie reprezentujecie jedną ze stron. Państwo macie obowiązek utożsamiać się z tą stroną, bo zostaliście przez nich wybrani jako przedstawiciele. Tak to wygląda. Proszę Państwa, warto przed tymi rozmowami ich przeczytać ustawę bardzo dokładnie, bo my ją przeczytaliśmy. Ona jest krótka, ale z niej wynika bardzo duża ilość jakby definicyjnych czy interpretacyjnych rozstrzygnięć. Tu jest ten problem.”

11.6.1. dot. przeprojektowania parkingu przy ul. Polnej – „Sam Pan radny powiedział – ul. Polna to jest ulica powiatowa. Problem parkowania narasta. 
W powiecie bolesławieckim mamy 80 tys. zarejestrowanych aut, z czego większość jest zarejestrowana na obywateli Bolesławca. 80 tys. aut, z czego 60 tys. to są auta osobowe. Nie prowadzi się osobnej statystyki dotyczącej tylko 
i wyłącznie miasta, ale my liczymy, że ponad 40 tys. aut to są auta z miasta, bo tak to wygląda na odczucia Pani Naczelnik Komunikacji Starostwa. Tak więc problem parkowania narasta i będzie narastał. My musimy szukać rozwiązania. Jednym z tych rozwiązań, które nie jest rozwiązaniem całościowym, jest to, 
o czym mówił Pan Alojzy Skóra. Coś, co do tej pory jakoś tam spełniało lepiej lub gorzej, czyli ul. Polna. Dzisiaj mieszkańcy domagają się innego sposobu rozwiązania tego, czyli postawienia, jak tu Pan radny w rysunku technicznym narysował, żywopłotu, który będzie też trochę oddzielał okna na ul. Polnej, które są bardzo blisko parkingu. My to przekażemy Starostwu oczywiście. Jak znam życie, to oni poproszą o pieniądze, ale może też w ramach jakichś działań własnych. Po drugiej stronie jest boisko, jest ogrodzenie szkolne. Czy my znajdziemy więcej miejsc parkingowych? Ja się obawiam, że dużo więcej miejsc parkingowych w centrum miasta nie znajdziemy. I to jest proszę państwa pytanie do was, ja to powtarzam, czy nie rozszerzyć strefy płatnego parkowania. Nawet jeżeli to będą symboliczne opłaty, ale które zmuszą do mobilności. Rozmawiam z właścicielami sklepów na ul. Zgorzeleckiej, którzy mówią, że rano przyjeżdżają uczniowie ze szkoły jednej, drugiej średniej, zostawiają auta na cały dzień. Klienci, którzy chcą przyjechać do naszego sklepu (rozmawiałem tu m.in. z panami z „Shimano”) nie mają gdzie zaparkować. To jest kwestia zwiększenia mobilności i myślę, że w tej kadencji jakaś decyzja zostanie podjęta. Nie mówię, że decyzja docelowa, ale decyzja będzie ewoluować, jeśli chodzi o wskazanie miejsc, w których musimy wymusić większą mobilność samochodów, a jednocześnie uwzględnić interesy mieszkańców mieszkających przy tej ulicy, bo to jest kolejna rzecz. Patrzę na Pana Filistyńskiego. Jeśli mielibyśmy wprowadzić odpłatne parkowanie na ul. Komuny Paryskiej to trzeba zabezpieczyć interesy mieszkańców ul. Komuny Paryskiej. Tak jest np. 
w Londynie, to wiem, bo tam moja córka mieszka. Dostaje się odpowiedni papier z urzędu i parkuje się za darmo, ale Pan Sekretarz ciągle mi powtarza, że Polska to nie Londyn i u nas takich prostych rozwiązań nie ma. Ale z tyłu cmentarza się sprawdziło, a mieliśmy do tej pory, nie wiem, czy Państwo wiecie, że z tyłu cmentarza pracownicy firmy ceramicznej parkowali, żeby mieć bliżej. Kiedy wprowadziliśmy niewielką odpłatność dzisiaj ludzie nie narzekają, mają możliwość podjechania, załatwienia sprawy na cmentarzu. Być może tutaj też trzeba będzie właśnie tak. Okolice galerii – w tej chwili mamy sporo pism mieszkańców, zwłaszcza ul. Asnyka, którzy mówią o notorycznym parkowaniu też z tyłu budynków. Być może trzeba by pójść w właśnie w kierunku wprowadzenia płatnego, czyli symbolicznej, rocznej opłaty, bo takie możliwości prawo nam daje.”     

Rada Miasta uznała odpowiedzi na interpelacje za wyczerpujące.

Wobec wyczerpania porządku obrad Przewodniczący Rady Miasta Jarosław Kowalski zamknął V sesję Rady Miasta Bolesławiec.
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